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D y r e k t o r  p o l i c y i  
IVolnego N iepod leg łego  iśc is łe  Aeutru lnego

M ia s ta  K ra k o w a  i  Jego  Okręgu.
Podaje do powszechne j  wiadomości ,  iż J W .  

P re ze s  Sena tu  R zą dz ą ce g o ,  r e sk rypt em w dniu 
27  Maja r. b.  do L.  1276 w y d a n y m ,  P. J ó z e ­
fa Konopnickiego Kommissarza Po l i cy i , obowiąz ­
ki Kommissarza Dystryktu Balice pełniącego,  do 
Dyrekcyi  Policyi z dniem 15. z .  m. przeni eść ,  
a w  miejsce j e go  P.  Stani sł awa Bogdzińskiego 
zas t ępcę  Kommissarza Pol i cyi ,. do spr awowania  
tychże  obowiązków wyde l egować  r a cz y ł ;  r e ­
skryptem zaś w dniu 2 8  C ze r w ca  r.  b.  do L.  
1676 w y d a n y m , P.  A lexander  Swolkien dotych­
cza sowy  kontrol ler  Kassy Pol i cyjnej ,  adjunkt em 
p rzy  Koumiissoryacic wzmiankowanego  D j s l ry -  
k lu ,  w miejsce P. Jacka Szalcwski ego zami a ­
n o w a n y m ,  i do objęcia tej  posady z dniem dzi­
s ie jszym , powo łanym został .

Kraków dnia 1 Lipca 1845 r.
Z a  Dyrek to r a  Policyi,  

K r o tk i .

Wiadomości zagraniczne.

—  lV a rsza w a  4  L ip ca .  —  
Cesarskim rozkazem dziennym d. 7go z. m. 

v s . .  J .  C.  W .  Wielk i  X ią źę  A l exande r  Ale- 
x au d ro w i r z  (wnuk  N.  Paua) ,  m ianowany  s z e ­
fem batal ionu s t rzelców finlandzkich gwardyi .

O g ł o s z o n o  p o s t a n o w i e n i e  r a d y  a d m in i s t r .  tej  
t reśc i :  » Ch cąc  u ł a t w i ć  m i e s z k a ń c o m  okol ic  n a d ­
r z e c z n y c h  s po s o b n o ś ć  c h r o n i e n i a  s i ę  od s t r a t ,  
na j a k i e  są w y s t a w i e n i  z  p o w o d u  c z ę s t o  pona'- 
w i a n y c b  w y l e w ó w  r z e k , a tern s a m e m  z a p e ­
w n i ć  dla nich i w  ogó l e  dla r o l u i c t w a  i p r z e ­
m y s ł u  k r a j o w e g o  k o r z y ś c i ,  k t ó r e  po z a b e z p i e ­

czeniu obszernych i u rodza jnych n i z i n , nad 
większemi  r z e k am i ,  a  zw łaszcza  nad Wis ią  
po łożonych ,  z lepszego icb zagospodarowania 
osiągnięte być m o g ą ; sypanie wa łów  na b r z e ­
gach r z ek  spław n y c h ,  w celu zasłonienia g r un ­
tó w  od z a l e w ó w , lak j a k  i wszelkie  roboty,  
maj ące  na celu ur egulowanie biegu wody,  lub 
wp ływające  na zmianę  tegoż b i egu ,  na r zekach  
sp ł a wn y cb ,  nieinaczej  przez  właścicieli  nad- 
brzeżuycD p rzeds i ębrane  być mogą,  j a k  za w i e ­
dzą  i pozwoleniem Rządu.  Każdy właściciel  
z i emsk i ,  g iun t a  na za l ew  wys tawione  mający,  
ż ądać może obwa łow an i a ,  i w tyui celu udać 
się winien do W ła d z  Rządowych , które  postą­
pią według przepi sów obecnego postanowienia .

Rada Administ racyjna w yzn aczy ł a  o s t ateczny 
termin do zal i kwidowania  i udowodnienia  w sze l ­
kich p r e t ens j i  za dost awy w za st ęps twie  oby ­
watel i  w epoce b. X z l w a  \*;a r s z a » s .  na za sa ­
dzie umów z ówczesnemi  radami oby watelskie-  
m i , lub w skutku s zczegó łowych  rozpo rządzeń  
tychże rad , dopełnione , oraz  preteusyi  r egu lu ­
j ą c y c h ’ się do wynag rod zeń  z funduszów po b. 
radach obywatelskich pozostałych,  a to na dzień 
ostatni  grudnia r  h.

JO.  X ią ź ę  Namies tnik Król.  o t r zymał  z a ­
wiadomienie od J W .  barona Bi i low,  ministra 
sp r aw zagraui cz .  Król. P r u s k i e g o ,  źe  z powo­
du choroby J W .  Radzcy ta jnego legacyi Nie- 
d e r s t e t t e r ,  do t ymczasowego  pełnienia obowiąz­
ków konsula j euc r a luego  Pruskiego w W a r s z a ­
w i e ,  p r z ezn acz on y  został  s t arszy  ur zędn ik  t e ­
goż Konsulatu P. Jakobson.

—  S iew ierz  24 Czemcca.  —
Okolica nasza  była placem okropnego boju 

dwóch o rkanów p rzec iwko  sobie występuj ących.  
D. 22  b. in. ,  z wieczora  j u ż  zaczę ły  się s z y ­
kować  i dokoła z a jmować  pozy cy e ;  ar t yl erya  
ich z dala tylko s ł yszeć się dawała .  Nie dłu­
go p r z ec i eż  t rwa ły  te p r zygo to wan ia ,  wkrótce 
s t ra sz l iwym pędzone wich rem zw a r ł y  się z so ­
bą ; potok deszczu i gradu , j akby  z obe rwane j  
c h m u r y ,  tuuął  na z i emię ;  wicher  rw a ł  odwie-
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cznfl sosny i d e b y ; s t ruchla ł e  s t wo rz e n i a ,  bez 
wyją tku  n aw e t  i l u d z i w  p rzer ażen iu  godzin 
kilka czekały  końca .— Ustało p r zec i e ,  a wscho­
dzące słońce bolesny p rzeds tawia ło widok miesz­
kańcom naszej  okolicy Czego nie spaliła dwu- 
tvgodniowa po su ch a , to powalił  grad z burzą.  
Ale szczególniej  ucierpiał  folwark g łówny eko ­
nomii Sul ików:  t rąba bowiem powie t r zna  idąc 
t am tęd y ,  ani j ednego nie zos t awi ła  budynku 
bez  uszkodzeni . . ;  s todoły pozbawione dachów,  
z gorzelni  i wołowni  kamień nie zestal  na k a ­
mieniu ,  d om y ,  piwnice ,  ogrody,  d r zew a  s t a ro ­
ż y t n e ,  s łowem wszys tko co napotkał  orkan,  
w y w ró co n e  albo z ru j nowane .  Szkody w po­
lach i budowlach są og ro m ne . — Ale co j e s zcze  
było o sob l iwszego ,  to krocie wron s zpaków,  
g aw ro nó w  i t. d. i t. d. pozbawionych burzą 
możności  odlatywania , i to tak dalece,  że  w ło­
ścianie okoliczni furami za jeżdżal i  w  miejsce 
gdzie miały s ch ron ien i e ,  po kilkadziesiąt  i k l -  
ka se t  sztuk zb i e r a j ąc ,  co dzisiaj uwa żać  mo­
ż n a ,  j ak  przepiórki  niegdvś żydom zesł ane .

IV. N .
—  L w ó w  28  C zerw ca.  —

Członek s t anów gal icyjskich,  W .  Stolnik
koron. ly pan Wincen ty  S k rzy ńs k i ,  of iarował  z 
swś j  s t rony p ie rwszy  fundusz do założenia  w 
Galicyi Ins tytutu dla ociemniałych i zaopat rzenia  
icli w  tymże  Ins ty tuc i e ,  a to p r zez  złożenie  w 
gutowiżi i ic 1 8 , 0 00  z r .  m.  k. i p r zez  coroczny,  
p rawnie  zabezp ieczyć  się mający dodatek 4Ó0 
z r .  m. k.  Prot ek tor a t  tego instytutu r aczy ł  
p rzy j ąć  a r cyx i ążę  Ferdyuand  d’Es te ,  j ehc r a luy  
gu be rn a t o r  Galicyi.

—  P a r y ż  2 4  C zerw ca  —
S ł y c h a ć , że  minis ter  hiszpański  Mar t inez  de

la Rosa p rzeds i ęweźmie  podróż do Pa ryża  i 
L o n d y n u , w  celu porozumienia  się wzg lędem 
zamęźc ia  królowej  łzahelli .

Nie ulega już wą tp l iwości ,  że  wieść  o a- 
res z towauiu  Cabrery  j e s t  bezzasadna.

Do Havru  nadeszły z New-J o rk u  wiadomo­
śc i ,  k tór e  donoszą ,  że  Mexyk j es t  cały wr r o z ­
p r zężen iu  ; prócz Kaliforni i ,  j e s zc ze  dwie pro- 
w ineye odpadły od federacyjnej  rzeozypospo-  
lilćj.  .............

Nd dzisiejszej  gicldzie papiery publiczne z n o ­
wu  źle  stały.

Izba parów przyj ęła  na dzis ie j szem posie­
dzeniu proj ek t  kolei żelaznej  do granicy Bel­
gijskiej.

W  izbie depu towanych toczą się dalsze r o z ­
p r awy  nad budżetem minis ters twa wychowania  
publ icznego.

Minister  skarbu o świadczył  kommissyi budże ­
towej  , że  na p rzyszłe  zg romadzen ie  izb sam 
wygo tu je  proj ekt  reformy pocz towej .

Minister  publicznego wychowan ia  p. Salvandv,  
p r zyszed ł  j u ż  zupełnie  do zdrowia.

—  M a d r y t  17 Czerw ca .  —
Hr.  Monteniolin ( x żę  Asturyi) ,  j ak  zapew n ia ­

j ą  , poleci ł  tutejszym s t ronnikom sw o im ,  aby 
się zup i ł u ie  spokojnie zachowal i  i dalszego bie­

gu wypadków nie wyprzedza l i  żadnemi  przed-  
wczpsnemi  krokami.

Wie lkie  wrażen i e  spr awi ło  lu o świadczeni e  
pana Gu izo t ,  dane d. 10  b. m.  w f r ancuzkiej  
izbie deputowanych pod wzg lędem projektu z a ­
męźcia  królowej .  Poli tyk ten pokłada ufność 
w  » zd rowym r o z s ą d k u « h i s zp an ó w , że  kw es l yę  
tę r ozwiążą  w sp os ób , k tóry pr zyczyni  się do 
j e s z c z e  ściślejszego wzmocnienia  w ę z ł ó w ,  ł ą ­
czących konstytucyjną lUszpanię z » t e r aźn i e j ­
szą  konstytucyjna  F r a n c y ą ,  z F rancyą  lipco­
w ą . « To  wyrażeni e  się daje lu powód do do­
mysłu , że  gabinel  f rancuzki  skłonny j e s t  usu­
nąć  ubieganie się hrabiego Trapan i  o r ę k ę  k ró ­
lowej .

Dz.  E sp a t io l  żali s i ę ,  że  król f rancuzów 
chce kweslyę  zaślubin naszej  kró lowej  r oz l r zy -  
gnąć  w  interesie  swo je j  familii bez na jmnie j ­
s zego  wzgl ędu na inleresa Hiszpanii.

—  Od g ra n ic  W łosk ich  14 C zerw ca.  —
Z Neapolu donoszą ,  że port  lego miasta 

p r zedst awia  w  tuj chwili imponujący widok.  
P rócz  floty neapolit .niskićj , stoją w zatoce tej 
dwa wo jenne  ok rę ty  angie l ski e,  dwa wo jenn e  
ok rę ty  amerykańsk i e  i parowa f regala francuz* 
ka o sile 400  koni.  Nie s ą d zą ,  aby lo z g r o ­
madzenie  tak wielkich sil hvło p r zypadkowe .  
Ale co znajdują  dziwnćrn ,  to właśnie  t o ,  ż e  
j ak  tylko flota neapol i tańska zrobi  j ak ie  poru ■ 
s z en j e ,  z a r az  jej t ow ar zy sz ą  okrę ty angielskie 
i f raucuzkie .  Nie zdaje  s i ę ,  aby ly cli ostatnich 
j edynym było celem towarzyszen i e  ewolucyom 
floty neapoli taóskiej  ; domyślają się nie bez po­
w o d ó w ,  że  mają polecenie c zuwau ia  nad nią.

—  W  am in  g t  on 21 M a ja .  —
Przy ł ączen i e  się Texasu  do S tanów Z jedno­

czonych nie ulega żadnej wą tp l iwośc i ,  a j e n e ­
r a ł  Hous ton ,  b.  p r ezydent  rzeczypospol i tej  Te -  
x a s ,  j ak  i Anson J o n e s ,  te raźn ie j szy ,  nie sta-  
wia ią  j u ż  żadnych przeszkód p r zy ł ą cze n iu ,  za 
którein oświadczyły się już dz iewięć  dziesiątych 
części  całej ludności Texask ie j .  Błąd w jak i  
popadły dzienniki angielskie i umienia ni ko re ­
spondenci  niektórych gaze t  niemieckich leżał  j e ­
dynie w t ern,  że  zby t  wiele p r zywiązu j ą  w a ­
gi do widoków i zdania Władzy wykonawcze j .  
Anson Jones  j<*st daleko mędr szy  niż s ą d z ą ,  i 
z ape wn e  nie myśli on więcej  odstąpić Anglii  
j a k  tylko t o ,  co naród za s t osowne u z n a ;  gdy ­
by j es zcze  p r zez  j eden  miesiąc był się ociągał  
ze  zwo łan i em nadzwycza jnego  kong resu , to jest  
gdyby był dot r zyma ł p r zyrzeczen ia  danego po­
słowi angielskiemu i f r auc uz k i em u , tedv w lip- 
cu byłby się zgrooiadzi ł  kon we n t  na rodowy ,  
k lóry byłby .go uwolni ł  od t rudów t roszczeni a  
się na przyszłość  o dobro Tex asu .  Do tego na­
turalnie nie pozwoli ł  p r zy j ś ć ,  i o l em właśnie 
myś l a ł ,  kiedy pr zy rzekał  Komodorowi  Eliot,  że 
jego opór  pr zeciw p rzy ł ączen iu  się Texa su  nie 
może  p r zek roczyć  pewnych  granic .  J ak i eko l­
wiek nnglicy ponieśliby ofiary, Texan ie  są i po­
zost aną  A me ryk ana m i ,  i zostają w  stosunku o- 
góluego p rawa c i ęż ko śc i , według kmrego  p rzy­
ciąganie w odwrotnym j e s t  s t osunku do kwa -
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dra lów odległości .  T e x a s , j e s zcze  przed upły- 
wem roku pr zy j ę tym będzie do un i i , a j a k  tyl­
ko ten przedmiot  się z a ł a tw i ,  w tedy  kwes lya  
o 0 r egon nie napotka już żadnych pr zeszkód.  
Ang l i a ,  k t - r a  poświęci ła funt  sz t e r l i ngów,  nie 
r ozpoczni e  wojny o sześć  pensów,  a każdy rok  
odwleczony powiększa  na szą  siłę i p rzez  prak­
tyczne  osiedlanie spornego gruntu podaje nam 
większe  środki  do u t r zymania tej krainy.  W o j ­
na  z Anglią podałaby nam w r ęce  nietylko 0 -  
r egon ale i K ana dę ;  dla tego d,. iecko naw e t  
p r z ew id u j e ,  że  do.  wojny nie przyjdzie .

i? OKiiiaiitnści.

MOJE KONKURY.
przez Ad.  Am.  Kosińskiego.  

tCiąg dalszy).
A c h  p o m y ś l a ł e m  s o b i e ,  g d y b y ś  j e j mość  m i a ł a  

c h o ć  t r z y  k r z y ż y k i  w i e k u  w s t e c z ,  kio  w i e ,  a ż a ­
li b y m  się nie s k u s i ł ;  l ecz  dzisiaj  s t a ro ś ć  n i e  r a ­
d o ś ć ,  k a s z e l ,  o k u l a r y ,  s u c h o t y ; — na g l o s z a ś  i z e -  
k ł e m :

„ W o l n e  ż a r ł y  Mości* D o b r o d z i e j k o ,  p o d o b n e  
szczęście  nie  dla  m n i e  c h u d e g o  p a c h o ł k a  , i nie dla  
m ł o k o s a  b ez  godnośc i  i za s ł ug . *4

, . A ,  r o z u m i e m ,  — o d p a r ł a  w e s o ł o ,  — g r a t k o  u -  
m i a ł e ś  się j e g omo ś ć  s w a t o m  w y ś l i z n ą ć /  z g i a h n i e ś  
p r z y p o m n i a ł ,  ż e  s t a ra  i b r z y d k a ,  n i e  o m ę ż u  lecz 
o t r u m n i e  myś l i ć  p o w i n n a .  Ż a r t y  t e ż  to b y ł y  nic 
w i ę c e j ;  a l e  n i e  ż a n e m  p o w i a d a m  A s z m o ś c i ,  ż e  i 
d l a  c i eb i e  p a r l y a  się z n a j d z i e ,  d o b r a  n a s t r ęc z a  się 
o k a z y a .  W ł a ś n i e  j u t r o  imi en i ny  mo j e j  s ą s i a d k i  C z e -  
ś n i k o w e j ,  gośc i  m n ó s t w o  się z b i e r z e  , będz i esz  m i a ł  
w c z e m  w y s z u k a ć ,  i j eź l i  s e r c e  t w o j e  w o l n e t n  z o ­
s t a n i e ,  d o p r a w d y ,  nie ma  n a d z i e i ,  a b y  k i e d y  do  
jakiój  n i e w i a s t y  m o g ł o  się s k ł o n i ć . “

I s t o t n i e  n a z a j u t r z  puśc i l i śmy się w  d r o g ę .  C z e -  
Ś n i ko w a  b y ł a  w p r a w d z i e  p e r s o n ą ,  k t ó r ą  za ż o n ę  
p a n u  M i c h a ł o w i  n a z n a c z a ł a  c io tka .  W y s t ą p i l i ś m y  
z a t e m  w  c a ł e j  o k az a ł o ś c i  s z l a c he c k i e j  , d w o r n i e  i 
s t r o j n o .  Pods t o l i c  S z c z e g ó l n i e j  b y ł  d o l n e j  o t u c h y ,  
m u s k a ł  c z u p r v n ę  i w ą s y .  Na d z i e j a  nasza  z a w i e ­
d z i o n ą  nie  b y ł a ,  gości  z na l e ź l i ś m y co m c mi ar a ,  
c a ł y  p o w i a t  się z e b r a ł ;  g o s p o d y n i  z a ś .  d o b r z e  
w i e d z ą c  o s w a t a c h ,  p r z y j ę ł a  nas  ucz« i w ' c  i ^ r ze czn i e .

Nie  z a z d r o ś c i ł e m  p r z ec i e ż  p a n u  M i c h a ł o w i  s z c z ę ­
ścia , n ie  d l a  t. uo , a b y  mi  się nie p o d o b a ł a  C z e -  
ś n i k o w a  , B o ż e  b ro ń!  b o ż a  to  b y ł a  n i ewi as t a  , w z r o s t  
d o b r y ,  w e s o ł o ś c i  i d o w c i p u  nie b r a k ,  p o s a g  leż 
b y ł ,  j ak t o w s p o m n i a ł e m ,  n i c l ada .  J e d n a  w a d a  
t y l k o :  P o d k o m o r z y m i  d . i w a l a  jej l a t  3 6 ,  mn i e  się 
z d a w a ł o  j e d n a k ,  że  r a c h u b a  z by tn i e  o s z c z ę d n ą  b y ­
ł a ,  n i e z a w o d n i e  j e d e n  d z i es i ą t ek  d o l i c z y ł b y ś  w i ę ­
c e j ;  p o k a z y w a ł y  to m ar s z c z k i  t w a r z y  i c z o ł a .  Lecz  
c ó ż  r o b i ć?  c a ł k o w i t e g o  szczęścia na  ziemi  nic z n a j -

Doniesienia
N r o  4581.

W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L IC Y I  

W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

W ol/tego  N iepod leg łego  i  ściśle Neulrtt/hego.  
JUias/a K ru k c w a  i  Jego Okręgu.

N a  nidcy uchwały Senatu Rządzącego z dnjp 
19  Maja 1845 r .  Nr,  2 5 8 9  D. G. podaje du pu­

d z i e ,  p r z v  r d z y  k o l ec  ko n i ec z n i e  na t r a f i ć  się m u ­
si. W i e d z i a ł  o tein p a n  M i c h a ł ,  i j a k k o l w i e k  za 
p i .  r w s z e m  w e j r z e n i e m  na s w ą  p r z y s z ł ą  c z o ł o  z f a ł -  
i l o w a ł  i w ą s a  na  d ó ł  p o n u i s k n ą ł ,  r o z p o g o d z i ł  się 
j e d n a k  p r ę d k o ,  w s p o m n i a w s z y  sol i ie d a w n e  s t a r e  
n a s z e  p r z y s ł o w i e :

D o b r o ć ,  s t a t e k ,  a nie l a t a ,
O t o  l udzi  z s o b ą  s wa t a !

C o  się m n i e  t y c z y ,  w  w y ś m i e n i t y m  b y ł e m  h u ­
m or z e .  Pod k o m o r z y  na w c a l e  nie p r z e s i d z i ł a  w o -  
h i e t n i ca c h  swoi l l ] .  W  d w o r c u  Oześ n ikowe ' |  , j a k  
to j uż  r z e k ł e m ,  i n n d s l w o  z na l eź l i ś my  g o ś c i ,  a j ak 
w s z ę dz i e  t ak  i t a m ,  wiek. ' , . a p o ł o w a  b v ł a  ni ewias t .  
C u d n e  zaś to b y ł y  n i ewias ty!  S t a r y  j es tem , o ś m i e r ­
ci  myś l i ć  a nie o z a b a w i e ,  p r z e c i e ż  g d y  sobi e  
w s p o m n ę  ó w  c z a s ,  j akoś  mi lej  na s e r c u ,  i k r e w  

. ż w a w i e j  p ł y n i e  w  ż y ł a c h ,  i c z ł o w i e k o w i  n i h v  
lat  p a r ę  d z i e s i ą t k ó w u b y ł o .  J u ż  to n i ech  co c h c e  
k t o  m ó w i ,  m e  ma  n i e w i as t  j ak  w naszej  Polsce .  
I  za g r a n i c ą  i w W a r s z a w i e  p r z y  d w o r z e  J i nc i  
J a n a  Ka z i mi er za  , n a p a t r z y ł e m  się m n ó s t w u  c u ­
d zo z i e m e k  , ż a d n a  j e d na k  n i e  Z r ó w n a ł a  n as zy m.  
P r a w d a ,  ż e  F r a n c u z k i  d o w c i p n e  i m i l e ,  W ł o s z k i  
m b y  ogień g w a ł t o w n e  i d o  mi łośc i  s k ł o n n e .  N i e m ­
ki  p o t u l n e  i d o b r e  s t w o r z e n i a :  ale t y l k o  w  n a ­
s z y c h  w s z y s t k i e  te p r z y m i o t y  s k o j a r z o n e  p o s p o ł e m ,  
że  s ł u s zn i e  j ed e n  z s t a r y c h  p o e t ó w ,  p o d o b n o  p a n  
A n d r z e j  Z b y l i l o w s k i  nap i s a ł :

C h w a l c i e  l a m  sobie c u d zo z i ems k i e  s p r a w y ,  
A u z o ń s k i e  n iuzy ,  Ga f i i k ań s k i c  s t ro j e ,
M ą d r o ś ć  N i e m i e c k ą , W e n e c k i e  z a b a w y ,

, J a  o to w s z y s t k o  nie stoję:
W  nas ze j  S a r m a r y  , d os t a t e k  d o b r e g o ,  
K r ó w k a  w  o b o r z e ,  na  polu ps zen ica ,
Ż e l a z o  na m i e r z ,  a d l i  s e r c a  t w e g o  

H o ż a  w e  d w o r c u  dz i ewi ca .
O t ó ż  b y ł o  ich m n ó s t w o  , a w s zy s t k i e  j ak  n a  

p o d z i w  u r o d n e  i k s z t a ł t n e ,  g r z e c z n e  i p o t u l n e  t eż ,  
ze  s p u s z c z o n e m i  w  ziemię o cz ę t ami  s i e d z i a ł y  i w a ­
c h l o w a ł y  się s k r o m n i e ,  c z e k a j ą c  a ż  nie  z b l i ż y  się 
k t o ś ,  z e b y  w e s o ł ą  r o z m o w ą  r o z e r w a ł ,  l u b  w e ­
z w a ł  d o  t ańca .  D e c o r u m  p r z e c i e ż  w s t r z y m a ł o
n as  m ę ż c z y z n ,  i j a k k o l w i e k  k a ż d y  r a d  b y ł  p r z y -
mil ić się , p o g a d a ć  o tein i o o w e m  , p o c h w a l i ć  i 
za lec ić  s i ę ,  t r z e b a  b y ł o  c ze k a ć  na  s t ó s o w n ą  p o r ę ,  
n a  o h j a d  , po  n im b o w i e m  d o p  e r o  t a ń c e  m i a ł y  się 
z a cz ą ć .   ( D .  c. }i.)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .
Od dnia  8 dn dniu 9 Lipca.

S t a n k i ew i c z  P e t rone l la ,  B a r s k i  Fe l ix ,  S z a l e w s k a  
Ma r y a ,  B a ż y ń s k i  T e o d o r ,  M a s l o w i c z  Ma rce l l i  ob. ,  
z Pol ski ;  - -  S c h n a p k a  J óz e f ,  B a j s ka  A d e l l a ,  J a r  
h ł o n o w s k a  Emi l i a .  K o t a r b a  J ó z e f ,  z G a l l i c y i .  

n  'yjecluili z tirakow a.
W ł o e l i o w i e z  S t a n i s ł a w ,  Dr es s e l  P e t r o n c l b  ,  B e -  

ketnf f ,  L i n o w s k i  K a z i mi e r z  ob . ,  Nie i nczyk i ewi ez  E -  
inilia,  S i e r o i ńs k i  Pio t r ,  do  P o l s k i ; —  C r u s s n f f  x i e -  
żna ,  do  Ga l icy i  ; —  K r a u s  K a r o l ,  L e n z  Ka r ol ,  
S c h n e i d e r  A l f r e d ,  d o  Prus s .

blicznej Wiadomości ,  iź w dniu 2G Lipca 1845 
r .  o godzinie U  przed południem w gmachu 
W ład z  Rządowych przy ulicy Grodzkiej  w Kra­
kowie pod L.. 10(i a mianowicie yv biórze W y ­
działu Sp raw  W e w n ę t r z n y c h  i Policyi sprzeda  - 
nenii zo st aną  p r zez  publiczną lioytacyą in p lu s  
realności  Zgromadzeni a  PP. Karmel i tanek Bosych
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na W e s o ł y ,  właśne  N r .  21 w Gminie VII. Pia­
sek  i g ru n t  z ł ączką  pod N r .  2 6 4  Kadastru by- 
po teeznego u r e gu lo wa n e ,  przy  rogatce Ł o b z o w ­
skiej  z tej i z tamlej  s t rony okopu le żące ,  r a ­
zem 9  morgów 4 5 0  sążni  obejmujące ,  a to pod 
wa runkami  na s t ępu jącemu

1) Summa szacunkowa realności  tych in p lu s  
us t anawia się w  ilości szesnaście  t ys ięcy Nro 
1 6 , 0 0 0  zip. od której  l i cylaeya rozpoczn ie  się.

2)  Chcący  l i cytować winien na terminie  li- 
cytacyi  z łożyć  go towizną  w s r ebrne j  monecie 
y , 0 c zęść  v a d i i , Która to kwo ta  w razie nie­
do tr zymania  p r zez  na b yw cę  wa ru n kó w  licyta- 
cyi u t r aconą będz i e ,  i na koszt  nabywcy  nowa  
l icytacya rozpoczni e się.

3) Nabywca  w ciągu mies i ęcy dw óch Kla­
s z torowi  PP.  Karmel i tanek Bosych wypłaci  c zy ­
stą połowę w yl i cytowanej  summy szacunkowej  
w monecie s rebrne j  grubej  drugą zaś  połowę 
summy szacunkowe j  przy sobie z a t r zyma  i na 
tychże  realuościach w tymże  terminie  dwóch 
miesięcy ak t em nolaryalnyin tytułem pros tego 
długu PP .  Karmel i tankom należącego się p r a ­
wnie  zabezp ieczy  jako resz tuj ący  s z acu ne k ,  o- 
bowiązująe  się od summy tej opłacać procent  
p r awny po 5 / 1 0 0  na r ze cz  konwentu  PP. Ka r ­
mel i tanek Bosych pod rygorem prostej  exekucvi .

4 )  Ci ężary  roczne  g run t owe  i podatki j a ­
kie ponoszą  wszyscy  posiadacze realności  w  
No we j  W s i ,  ponosić będzie  nabywca  obo­
wiązany.

5)  Nabywca  dot r zyma kon tr aktu  dz i e r żawy  
tych realności  do ostatniego Grudnia  1845  r .  
d z i e r żawcom P .P .  Fi l ipowskim,  bez  domagania 
się od tychże opłaty czynszu  aui potrącania  w  
cenie s zacunkowej .

6)  N ab y w c a  po expiracyi  kon tr aktu  dzi er ­
ż a w y  obejmie nie tylko f izyczne posiadanie r e ­
alności  powyższych  w granicach tych j ak  j e  
Zg romadzeni e  posi ada ,  ale nadto zabudowania  
d rewniane  w ogrodzie pod L.  21 w  końcu alei.  
sk ł ada jące się z t r zech i z b ,  komnaty ,  stajni  
na k rowy ,  stajni  na parę  koni z wozown ią ,  
tudzi eż  użyte na rzędzi a  g run t owe  od d z i e r ż aw ­
ców według spisanego w tym celu i nwen ta r za .

7 )  Wsze lk ie  koszta notaryalne  i Hipoteki 
z powodu kupna powyższych  realności  o raz  z a ­
bezpieczenia  połowy szacunku na leżeć  będą do 
na by w cy .

Akta wszelki e odnoszące  się do powyższych 
rea lności  a mianowicie tytuły w ła snośc i ,  wy ­
kazy  h ip o t eczne ,  mappa , i n w e n t a r z . ’ kont r akt  
dz i e r żawy  są do p r ze j rzen i a  w Wydz ia le  Spraw'  
W e w n ę t r z n y c h  w godzinach kaucel larv inych.  

Kraków d. 31 Maja 1845 r.
Za  Senator a P rezyduj ącego,  

S zpo n ,
(3 r . )  Referendarz  L.  W olff.

Aro. 2746.
P r o k u r a t o r  r z ą d o w y  p r z y  T r y b u n a l e  

W olnego N iepod leg łego  i  ściśle N eu tra ln ego  
M ia s tu  b ru k o w a  i  Jego  fIkrę u u.

Podaj r  do powszechnej  wiadomości ,  iż P.  
Karol Kojsiewicz Komornik Sądowy,  r eskryp tem

S . n a t n  Rządzącego  w  dniu 3 0  Cze rwca  r.  b.  
do N.  3092  £ G. S.  w y d a n y m ,  do u r zę d o w a­
nia p r z y w ró c on ym  został .

Ki-altów d. 7  Lipca 1845 roku.
A. G u b a r z e w s k i .

( I r . )  A.  Hoszowski.

C E N Y  Z B U Z A  
N a  ta rgow icy  pu b liczn e j  w  K r a k o w ie  w 'ich 

gatunkach  praktykowane.

D n i a  7 i 8 1. G atlnek !4. G  A l UMih 5 (j a t  UNłK

L i p c a . o d do o li d o o
,l i

d o

1 8 4 o  ro k u t{ • z . U- z . fr . z . if /.. z.. t;-
I i i -z .  P s z e n i c y . ‘26 — 20 15 25 --- 2 5 . 1 0 23 — 23 18

Z y t a . . . . . . 21 — 22 15 19 --- 20 15 17 - 17 6
, ,  J ę c z m i e ń . 19 15 21 — - — 19 _ — - —
,,  O w s a  . . . . — — 14 - — — 13 — - — —
.,  G  r u c h u . . — — 2ó _ — --- — — ____ — __
„  J a g i e ł . . . . — 40 — - --- 43 - — — — —

P tz epnku . — 32 - — --- — — --- —
9v T a t a r k i . . _ — 25 — — — — - —

S o c z e w ic y — — — — — — — —
, ,  P r o s a ....... — — — --- — ' — — -- —
, ,  V\ ie io y r . - — ‘28

9
120

- — - - — - —
Z i e m n i a k  

, ,  K o  n i c z v n  \ i — j _ 108 Ir — , -

C e n t n a r  s i na  od  atl. 2 8 r - — do z ł . 1 i,, r 18. C e n t
n a r  s ło m y  oit z ł .  3 g r .  15 do  z ł .  5  g r .  —
M as ła  g a r n i e c  o d  z ip .  5 g r .  , 5  d o  z ip  t> g r ,  1 j .
J a j  k u r z y c h  k o p a ................................................... z t .  2  g r .  —
O k o w i t y  "g a rn ie c  z o p ł a t ą  od  z ł .  4 g r .  24 do  z ł p .5 g -----
S p i r y t u s u  g a r i u e c  z o p ł a t ą  o d  z ł .  5 g r .  I 2 d o z l .  6 g .  & 
D r u ż d ż y  w a n i e n k a  od  z ip .  —  g r .  —  do  z łp .  — . 
M i a r k a  k a s z y  C z ę s to c h o w s k ie j  . . . z ł .  5 g r .  —

, ,  , ,  P e . - ł o w e j ......................................., ,  3 , ,  g
„  , ,  P s z e n i c z n e j  . . . .  , ,  2  , ,  15
, ,  „  T a t a r c z a n e j  . . . .  , ,  2  , ,  —

, ,  J ę c z m i e n n e j  . . . .  , ,  2  , ,  —
,,  J a g l a n e j ................................... , ,  3 . ,  —

M ąk i  z p o d  k r u p e k  . • 1 , .  10
S p o r z ą d z o n o  w b i ó r z e  K o m i s s a r i a t u  T a r j j o w e g o .

U r a k o w  d .  S L i p c a  t t l 4 i> r .
Kuuimissarz  Ta rgo w y .

W . Dobrzntiski.

LUTER Y A K RA JO W A .
W  ciągnieniu 1158 dnia 9  Lipca 1845.  

i ł  ku w przy tomność  osób ud (Wadu do lego 
w yz n ac z on yc h ,  wyci ągni ę t e  z kola zostały n a ­
stępujące Numera .

4 1 . _  ?9 .  —  63.  -  12 -  65 .
Przysz ł e  ciągnienie  1159  przypada dnia 16 

Lipca 1845 roku.

Doniesienie prywatne.

Podpisany o t r zym aw szy  upoważni en ie  ^  
s  u t r zymywan ia  własnej  K A W I A R N I  z > 
3  B I L L A R D E M  w domu pod Li  222  p r zy  S 
> ulicy Grodzk ie j ,  dawniej  F urm ankiew i-  ł  
?  czów, ma honor  z awia do mi ć ,  źe  z dniem ?  
|  1 Lipca r.  b. wszelk i e  Tronki  po ztt iżo j  
S nvcb cenach p rzy  zwyk łe j  dobroci są sp r ze -  1  
< dawane .  5
5  (3 r . )  Jul ian M aj. ^

t r n  t  ' / / / z /  ;  t t  Q r r f  P a /  n r  t r j f t i t r i  ®


